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    Wprowadzenie


    Latem roku 253 umiera na wygnaniu papież Korneliusz, zwolennik łagodnego traktowania chrześcijan upadłych podczas prześladowań. W kilka miesięcy później, również na wygnaniu, żegna się ze światem Orygenes, zwany „Stalowym” (Adamantius), surowy wobec odstępców. O ile Korneliusz został uznany za świętego męczennika, o tyle Orygenesowi z różnych powodów odmówiono tej godności.


    Orygenes pochodził z Aleksandrii, z rodziny chrześcijańskiej. Jego ojciec Leonides był znaną osobistością tamtejszego Kościoła, wykładowcą literatury; być może uczestniczył też w nauczaniu katechumenów. Najstarszemu z siedmiu synów, Orygenesowi, przekazał obok wykształcenia klasycznego także podstawy wiedzy biblijnej. Po męczeńskiej śmierci ojca w roku 202 i konfiskacie jego majątku Orygenes, mając zaledwie 18 lat, był zmuszony zatroszczyć się o utrzymanie matki i rodzeństwa. Otworzył więc w Aleksandrii własną szkołę gramatyki, czyli literatury. Wtedy też biskup Demetriusz powierzył mu formację katechumenów.


    Gdy rodzina nie potrzebowała już pomocy, Orygenes porzucił nauki świeckie i zajął się wyłącznie katechezą w ramach „tajnych kompletów” (dekrety cesarskie zabraniały bowiem publicznego głoszenia nauki chrześcijańskiej). Skoro tylko warunki zewnętrzne na to pozwoliły, biskup Demetriusz powierzył mu kierowanie pierwszą kościelną uczelnią teologiczną. Trudno odtworzyć szczegóły pracy dydaktycznej Orygenesa w Aleksandrii. Wiemy, że już jako nauczyciel starał się uzupełnić swą wiedzę filozoficzną. W tym celu pobierał nauki u sławnego mistrza Ammoniusza Sakkasa, który zapoznał go z platonizmem. Po wielu latach nauczania (203-230), przerywanych wyjazdami naukowymi (Rzym, Cezarea, Jerozolima), musiał opuścić Aleksandrię z powodu konfliktu z biskupem na tle dyscypliny kościelnej.


    Na zaproszenie biskupów Achai (Grecji) udał się do Aten, gdzie miał prowadzić dysputy biblijne z heretykami. W drodze zatrzymał się w Cezarei Palestyńskiej i tam przyjął święcenia kapłańskie z rąk biskupa Teoktysta. To tylko pogłębiło konflikt Orygenesa z własnym ordynariuszem, który kazał mu opuścić Egipt. Przeniósł się więc na stałe do Palestyny, gdzie metropolita Teoktyst stworzył mu warunki do otwarcia nowej szkoły i do pracy naukowej. Na okres cezarejski (231-253) przypadają najważniejsze prace Orygenesa, zwłaszcza biblijne. Zachowało się blisko trzysta jego homilii, z czego tylko dwie w języku greckim, zaś pozostałe w łacińskim przekładzie Rufina z Akwilei oraz św. Hieronima. Zmarł w siedemdziesiątym roku życia w Tyrze, osłabiony torturami, jakich doznał podczas prześladowań za panowania Decjusza. Po śmierci cesarza (251) na krótko odzyskał wolność, ale wyniszczone zdrowie nigdy nie pozwoliło mu już wrócić do pełni sił. Jego grób oglądano w Tyrze jeszcze w XIII wieku.


    Tylko nieliczne spośród dzieł Orygenesa zachowały się w greckim oryginale. Powodem tego były zaciekłe „spory orygenesowskie”, jakie toczyły się w Kościele wschodnim aż do połowy VI wieku. Uczestniczyli w nich dwaj wykształceni mnisi łacińscy: mieszkający na Górze Oliwnej Rufin z Akwilei oraz osiadły w Betlejem kapłan rzymski Hieronim. Półtora wieku po śmierci Orygenesa Rufin przełożył na łacinę jego dzieło Peri archon, zaliczając przy tym Hieronima do orygenistów. Spowodowało to gwałtowną reakcję Hieronima i zaciekły spór dawnych przyjaciół. Rufin zajął się wtedy przekładami homilii Orygenesa, w których jego doktryna nie budziła tak dużych kontrowersji.


    Komentarz do Psalmów był pierwszym spisanym dziełem Orygenesa, podobnie jak prezentowane tu homilie do Ps 36 – 38. Powstały one w czasie, kiedy nauczał w Cezarei jako kapłan. Psalmy pozwalały mu najlepiej wyrazić własną duchowość. Rufin jako tłumacz wybrał te trzy spośród psalmów, które zdawały się najlepiej odpowiadać duchowym potrzebom przyjaciół: małżeństwu Aproniana i Awity. Trafność tego wyboru potwierdza serdeczne przyjęcie, z jakim później spotkały się te homilie w środowisku monastycznym. Egzegeza alegoryczna służy tutaj odsłonięciu prawd moralnych. Homilie Orygenesa do tych trzech psalmów uczą interpretować tekst biblijny na płaszczyźnie etycznej, w odróżnieniu od egzegezy duchowej. Dzięki nim ten wielki egzegeta chrześcijańskiego Wschodu stara się pobudzić zaangażowanie w proces naprawy ludzkiej natury skażonej grzechem.


    Po przyjęciu święceń kapłańskich Orygenes zapewne wygłaszał w Cezarei homilie w trakcie liturgii niedzielnej. Można przypuszczać, że istniał trzyletni cykl czytań mszalnych, oparty na Septuagincie (księgi historyczne, prorockie i mądrościowe). Z treści zachowanych homilii Orygenesa zdaje się wynikać, że najwcześniej powstały objaśnienia psalmów, w których brak jeszcze odniesień do innych homilii. Na drugim miejscu trzeba wymienić komentarze do proroków, a na końcu homilie do ksiąg historycznych.


    Orygenes pojmował homilię jako wykład słów Biblii w kontekście liturgii. Takie jej rozumienie było szczególnie ważne, gdyż Pismo Święte stanowiło dla niego duchową zasadę całego świata. Duch Święty, który natchnął słowa Pisma, kieruje też jego interpretacją w umysłach słuchaczy. Homilia nie jest więc zwykłym przemówieniem, którym zajmuje się retoryka. Czym innym jest słowo (logos, sermo) jako przemówienie oparte na klasycznych wzorcach, a czym innym homilia (łac. tractatus) jako głoszenie słowa opierające się na tekście natchnionym. Wykład Pisma w liturgii różni się też od egzegezy naukowej. Cel homilii jest praktyczny, gdyż pomaga wierzącemu zastosować orędzie Boże w życiu.


    Homilie Orygenesa składają się zasadniczo z kilku elementów. Po krótkim prologu wprowadzającym w temat wykładu następuje część centralna, wyjaśniająca tekst biblijny; zakończenie ma formę doksologii. Psalmy, bo o nich tu mowa, Orygenes komentuje wers po wersie. Trzyma się przy tym pewnego schematu: tekst wersetu, nawiązania do niego w trakcie wykładu, wreszcie przejście do następnego wersetu. Powtórzenia całego wersetu czy stychu mogą być liczniejsze dzięki parafrazom obecnym w toku objaśniania tekstu.


    Homilia jest ograniczona w czasie, nie może przekraczać godziny. W przypadku psalmów chodzi o tekst poetycki, w którym spójność logiczna między wersetami nie jest tak oczywista jak w prozie. Z drugiej strony częste powtórzenia ułatwiają podział materiału poszczególnych homilii. Aby utrzymać się w granicach czasowych i nie zmęczyć słuchaczy, Orygenes dopuszcza pewne skróty. W wykładzie alegorycznym nie zatrzymuje się więc na wszystkich szczegółach, jak to czyni w komentarzach. Nie mnoży też alegorycznych interpretacji tego samego tekstu.


    Starożytni komentatorzy chrześcijańscy troskliwie ustalali tożsamość „podmiotu lirycznego”, którym nie zawsze jest sam autor. Czasem jest to Chrystus, innym razem Bóg Ojciec czy wreszcie człowiek (sprawiedliwy lub grzesznik). Dla uproszczenia interpretacji Orygenes zajmuje się tylko ludzkim podmiotem, choć mógłby łatwo interpretować te psalmy w kluczu chrystologicznym jako zapowiedź Męki Pańskiej.


    Mówiąc o treści omawianych tu homilii, należy zauważyć, że ich gatunek literacki każe Autorowi zachować ostrożność w wyrażaniu swych poglądów na ludzką naturę i życie wieczne. Tematy te są jedynie zarysowane, w nadziei na ich osobiste odkrycie przez słuchaczy w trakcie dojrzewania ich wiary. Bardzo rozwinięta jest natomiast tematyka związana z rolą samego kaznodziei. Autor rozwija więc temat głębi i bogactwa Pisma Świętego, podkreślając, że należy do niego podchodzić z bojaźnią i drżeniem. Słowo Boże jest bowiem jak ogień, który pali i zarazem oświeca, albo jak życiodajna woda, w której jednak można też utonąć. Wzruszenie Autora udziela się jeszcze dziś czytelnikowi tych homilii, pomimo relektury dokonanej przez Rufina.


    Pięć spośród dziewięciu homilii zamieszczonych w tej książce jest poświęconych wykładowi Ps 36(37). Świadczy to o znaczeniu tego psalmu i o trudnościach jego lektury. Podejmuje on bowiem trudny temat odpłaty za uczynki dokonane „w ciele”, jak też niełatwy w każdym systemie religijnym problem „usprawiedliwienia Boga” (teodycei). Psalm 36, 11 zawiera również znane słowa: „cisi staną się dziedzicami ziemi i rozkoszować się będą pełnią pokoju”, podjęte przez Chrystusa w Kazaniu na górze. Millenaryści tłumaczyli je dosłownie, nauczając o odnowie tej ziemi w tysiącletnim królowaniu sprawiedliwych. Idea odnowienia pierwotnej jedności świata (apokatastazy) mogła skłonić Orygenesa do takiej właśnie interpretacji wersetów mówiących o ukaraniu grzeszników. Homiletyczny charakter tego utworu kazał mu jednak narzucić tu sobie pewne ograniczenie. Orygenes, nie chcąc niepokoić wiary prostych słuchaczy, ogranicza się do wymienienia tylko dwóch eonów: ery obecnej i przyszłej, podczas gdy apokatastaza miała obejmować wiele eonów, aż do odnowy wszystkich stworzeń.


    Mówiąc o „dziedziczeniu ziemi”, Orygenes wbrew nauce gnostyków podkreśla wypełnienie obietnic Starego Testamentu w Nowym. Zarazem jednak, wbrew millenarystom, mówi o dwojakim rozumieniu „ziemi”, wykorzystując słownictwo platońskie. Każda z homilii akcentuje konieczność uwzględnienia przy lekturze psalmów egzegezy alegorycznej, a nie tylko literalnej.


    Psalm 37(38) to wołanie zanoszone do Boga przez człowieka chorego, który w swym cierpieniu dostrzega karę za grzechy. Chrześcijanie widzą tu modlitwę pokutną. Orygenes bez trudu łączy te dwie interpretacje, dając wgląd w praktykę pojednania, wypracowaną w pierwszych wiekach chrześcijaństwa. Psalm 38(39) był z kolei lamentacją nad marnością życia ludzkiego. W interpretacji Orygenesa jest to pieśń człowieka kroczącego prawą drogą, wyzwolonego z grzechu. Widać tu ścisły związek z poprzednimi dwiema homiliami. Według Autora świadomość krótkiego życia ma wydźwięk pozytywny w perspektywie wiecznego szczęścia zbawionych.


    Komentarz do tych trzech psalmów łączy zatem nacisk na sens życia każdego człowieka, powołanego do zjednoczenia z Chrystusem. Pośrednictwo Kościoła, podkreślone w obu homiliach do Ps 37, stanowi fazę przejściową pomiędzy życiem doczesnym i wiecznym. Wyjaśnia to alegoryczna interpretacja Pwt 6, 7 („będziesz je sobie powtarzał, przebywając w domu, podróżując, kładąc się spać i wstając ze snu”) zawarta w końcowej homilii do Ps 36. Przebywanie w domu to zgromadzenie kościelne; podróżowanie oznacza naśladowanie Chrystusa po podjęciu decyzji osobistej; wreszcie powstanie ze snu jest stanem wiecznej szczęśliwości po zmartwychwstaniu.


    Na koniec kilka uwag na temat daty powstania tych dziewięciu homilii. W pierwszej z nich (Hom. Ps. 36, I. ii) Orygenes wspomina o czterech imperatorach, po których następują „wodzowie (duces) i książęta (principes)”. Wyraźnie chodzi tu o dynastię Sewerów (193-235), po której rządy objął Maksymin Trak, zabity razem ze swym synem w roku 238. Z kolei Euzebiusz z Cezarei (Hist. eccl. 6, 35) zaznacza, że Orygenes pozwolił spisywać swoje homilie dopiero w trzecim roku rządów Filipa Araba (244-249), mając już ponad 60 lat. Zgadza się to z zawartą w ostatniej homilii do Ps 36 uwagą samego Orygenesa o tym, że wygłosił ją w „czasach pokoju” (Hom. Ps. 36, V. iv), a więc zapewne za rządów przychylnego chrześcijanom Filipa. Tak więc spisanie homilii Orygenesa do Ps 36 – 38 można datować na ten właśnie okres (246/247). Kilka lat później, za rządów Decjusza, prześladowania objęły całe cesarstwo. Wtedy też Orygenes, podobnie jak papież Korneliusz, swe pracowite i niełatwe życie przypieczętuje męczeństwem za wiarę.


    Niniejszy przekład najstarszych spisanych homilii Orygenesa opiera się na edycji krytycznej, którą opracowała Emanuela Prinzivalli (1991). Wykorzystała w niej łacińską wersję Rufina, którą wydał po raz pierwszy J. Merlin w roku 1512. W apendyksie swojej pracy Prinzivalli umieściła zachowane fragmenty tekstu greckiego homilii, opublikowane przez J.P. Migne’a (PG 17) i przez J.B. Pitrę (Analecta Sacra III). Fragmenty te potwierdzają zasadniczą wierność Rufina oryginalnemu tekstowi Orygenesa. Niech lektura niniejszego tomu pozwoli jego czytelnikom choć w części zasmakować w głębi duchowości „stalowego” mistrza – Orygenesa.


    ks. prof. dr hab. Antoni Tronina
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    Przedmowa Rufina


    Wykład Psalmów trzydziestego szóstego, trzydziestego siódmego i trzydziestego ósmego ma charakter w pełni moralny. Ukazuje bowiem zasady życia wolnego od błędów, na drodze nawrócenia i pokuty, oczyszczenia i wewnętrznego postępu. Dlatego przełożyłem go na łacinę dla ciebie, umiłowany synu Apronianie, łącznie w dziewięciu rozprawkach, które Grecy nazywają homiliami, abyś w jednej książce znalazł wykład dotyczący życia doskonałego i postępu w cnotach. Lektura tej książki pozwoli ci bez trudu zrozumieć cel czystości życia mężczyzn i kobiet konsekrowanych. Dzięki temu moja duchowa córka, a twoja siostra w Chrystusie, przyjmie z wdzięcznością moją pracę[1]. Organizm ludzki bowiem składa się nie tylko z muskułów i kości; opatrzność Boża nadała mu także delikatność i piękne kształty.

  

  
    Pierwsza Homilia Orygenesa do Psalmu 36
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    Ps 36, 1-6


    1Dawida[2].


    Nie zazdrość sprawcom zła,


    nie miej żalu, gdy widzisz, że inni popełniają nieprawość,


    2bo oni szybko uschną jak trawa,


    prędko obumrą jak ziele.


    3Złóż swe nadzieje w Panu i czyń to, co dobre;


    Zamieszkaj w kraju i syć się jego bogactwem.


    4Rozkoszuj się Panem,


    On spełni prośby twego serca.


    5Odsłaniaj przed Panem swoją drogę


    i na Nim oprzyj swą nadzieję, a On będzie działał.


    6On przedstawi jak blask światła twoją sprawiedliwość,


    A twoją słuszność w sądzie – jak jasność południa.


    I (Ps 36, 1)


    „Wielokrotnie i na różne sposoby przemawiał niegdyś Bóg do ojców przez proroków” (Hbr 1, 1)[3]. Niekiedy przez swe nauczanie objawia nam niewypowiedziane tajemnice, niekiedy poucza nas o Zbawicielu i o Jego przyjściu. Innym zaś razem zwyczaje nasze karci i oczyszcza. Dlatego też, studiując poszczególne miejsca Pisma Świętego, będziemy chcieli ukazać te różnice i rozstrzygnąć, gdzie są ukryte proroctwa mówiące o przyszłości, gdzie objawiona jest nauka mistyczna, gdzie wreszcie zawarty jest sens moralny[4].


    Zaczynając więc objaśnienie Psalmu trzydziestego szóstego, zauważamy, że cały ten psalm zawiera naukę moralną i dany został jako lekarstwo dla duszy ludzkiej. Napiętnuje on bowiem nasze grzechy i uczy nas żyć zgodnie z prawem. Zobaczmy już teraz, jakie przesłanie niesie werset pierwszy. Mówi on: „Nie zazdrość sprawcom zła, nie miej żalu, gdy widzisz, że inni popełniają nieprawość, bo oni szybko uschną jak trawa, prędko obumrą jak ziele” (Ps 36, 1-2).


    Słowa te pouczają nas o dwóch rzeczach, których nie należy czynić. Otóż po pierwsze nie powinniśmy zazdrościć sprawcom zła, po drugie zaś – nie mieć żalu, widząc, że inni popełniają nieprawość. Ten bowiem, kto zazdrości sprawcom zła, zwiędnie jak trawa, a stanie się to nie w dalekiej przyszłości, lecz szybko. Ten zaś, kto odczuwa żal na widok popełniających nieprawość, obumrze prędko jak polne zielsko. Zgodnie ze zwykłym rozumieniem literalnym unikanie zazdrości względem sprawców zła zdaje się wyrażać zachętę do tego, aby nie rywalizować w złu z ludźmi gorszymi od siebie jako ich przywódca i podżegacz, który podsuwa innym sam pomysł dokonania zbrodni. Odczuwanie zaś żalu względem tych, którzy popełniają nieprawość, oznacza ich naśladowanie i uczenie się złego postępowania. W pierwszym przypadku zatem chodzi o to, aby nie dawać innym złego przykładu. W drugim natomiast – aby nie naśladować przykładu grzeszników.


    Chcąc jednak poznać głębszy sens słów psalmu, warto sięgnąć do innych miejsc Pisma Świętego i sprawdzić, czy nie zawierają one tego samego terminu. W ten sposób możemy porównywać sprawy duchowe z duchowymi, aby lepiej ukazać ich znaczenie. Otóż napisano w Powtórzonym Prawie: „Oni sami pobudzili Mnie do zazdrości nie-bogiem, rozjątrzyli mój gniew swoimi idolami, więc i Ja ich pobudzę do zazdrości nie-ludem” (Pwt 32, 21). Tekst grecki używa tego samego czasownika, który pojawia się na początku naszego psalmu: „Pobudzili Mnie do zazdrości, więc i Ja ich pobudzę do zazdrości”. Chociaż greckie słowo paredzēlōsan lepiej jest oddać po łacinie jako irritaverunt me, chodzi jednak o ten sam czasownik[5].


    Również w liście Apostoła jest napisane: „Czyż będziemy pobudzali Pana do zazdrości? Czyż jesteśmy mocniejsi od Niego?” (1 Kor 10, 22). Tu również w niektórych przekładach zamiast aemulamur Dominum czytamy irritamus Dominum[6]. Z podanych przykładów wynika, że pobudzać kogoś do zazdrości oznacza tyle co rozdrażnić go i sprowokować. Oto za przykład weźmy kobiety bezwstydne i rozwiązłe, którym udało się uwieść cudzych mężów. Z biegiem czasu nie wystarcza im grzeszyć potajemnie. Chcą, aby także wierne żony dowiedziały się o ich grzesznych stosunkach. W ten sposób wzniecają zazdrość i gniew, niszcząc cudze rodziny. Jeśli zrozumiałeś na tym przykładzie, że kochanka pobudza żonę do zazdrości, to zrozumiesz także, co znaczy pobudzać innych do zazdrości, czyli prowokować innych do złych czynów.


    Takie właśnie znaczenie ma przytoczone zdanie Powtórzonego Prawa: „Oni sami pobudzili Mnie do zazdrości (paredzēlōsan) nie-bogiem”. Na tym przykładzie łatwiej zrozumieć inny tekst Pisma: „Nasz Bóg jest Bogiem zazdrosnym” (Pwt 5, 9). Mówimy, że małżonek jest zazdrosny o swoją żonę, kiedy starannie strzeże jej czystości i nie pozwala zbrukać jej czci. Podobnie ten, kto grzeszy, pobudza do zazdrości i prowokuje gniew Boga, zwanego „zazdrosnym”. Właściwie wszystkie wyrażenia tego rodzaju nie pasują do Boga, podobnie jak mówienie o Jego zazdrości, zaśnięciu czy smutku. Pozwalają one raczej zrozumieć, na co każdy z nas zasługuje u Boga przez własne uczynki. W Powtórzonym Prawie powiedziano bowiem: „Oni sami pobudzili Mnie do zazdrości nie-bogiem, rozjątrzyli mój gniew swoimi idolami” (Pwt 32, 21a). Oznacza to, że doprowadzili Boga do zazdrości, oddając cześć bałwanom. Ale co czytamy dalej? Bóg mówi: „[…] więc i Ja ich pobudzę do zazdrości nie-ludem, ludem bezrozumnym rozjątrzę ich gniew” (Pwt 32, 21b). A zatem także i obecnie Żydzi nie kontaktują się z poganami, z tymi, którzy czczą bałwany i bluźnią Bogu. Nie znaczy to, że ich nienawidzą, że gardzą nimi. Odnoszą się natomiast z zaciekłą nienawiścią do chrześcijan, choć ci porzucili bałwany i nawrócili się do Boga. Przynajmniej w tym miejscu, jeśli nie w innych, Żydzi stali się podobni do pogan.


    Kiedy więc widzisz, jak Żydzi nienawidzą chrześcijan i zastawiają na nich sidła, możesz zrozumieć, że wypełnia się proroctwo, które mówi: „[…] więc i Ja ich pobudzę do zazdrości nie-ludem” (Pwt 32, 21b). Jesteśmy bowiem faktycznie „nie-ludem” my, którzy otrzymaliśmy wiarę w tym czy innym państwie bądź w jeszcze innym; i od początku głoszenia Dobrej Nowiny aż dotąd w żadnym miejscu cały naród nie przylgnął do wiary. Ród chrześcijański nie jest jednym i spójnym narodem[7], jak naród żydowski czy egipski, lecz gromadzi się rozproszony z poszczególnych narodów. Dlatego mówi [Bóg]: „[…] więc i Ja ich pobudzę do zazdrości nie-ludem, ludem bezrozumnym rozjątrzę ich gniew” (Pwt 32, 21b).


    Zazdroszczą więc nam i nienawidzą nas, jakbyśmy byli narodem głupim, podczas gdy sami uważają się za mądrych. Im pierwszym bowiem powierzono słowa Boże. Lecz chociaż od dzieciństwa do starości rozważają Prawo Boże, to jednak nie zdołali pojąć tego Prawa[8]. Bóg zaś „wybrał to, co głupie w oczach świata, aby zawstydzić mędrców” (1 Kor 1, 27). Tak spełnia się to, co napisano: „Ludem bezrozumnym rozjątrzę ich gniew” (Pwt 32, 21b). Zobaczmy jednak, co znaczą słowa Apostoła: „Czyż będziemy pobudzali Pana do zazdrości? Czyż jesteśmy mocniejsi od Niego?” (1 Kor 10, 22). Wypowiedział je w kontekście nauki o ofiarach i o mięsie składanym bałwanom. „Czyż będziemy pobudzali Pana do zazdrości?” (1 Kor 10, 22) – mówi. To znaczy: czy mamy pobudzać Pana do zazdrości, spożywając mięso ofiarowane bałwanom, podobnie jak Żydzi pobudzali Jego zazdrość przez swoje bałwany. Czyż chcielibyśmy zachowywać się w podobny sposób?


    Dlatego mówi: „Czyż będziemy pobudzali Pana do zazdrości? Czyż jesteśmy mocniejsi od Niego?” (1 Kor 10, 22). Oznacza to: jeśli pobudzamy do zazdrości kogoś słabszego od nas, możemy to zlekceważyć; jeśli jednak prowokujemy silniejszego, to sami sobie gotujemy klęskę. Jeśli więc spożywamy mięso ofiarowane bałwanom, to pobudzamy przeciwko sobie zazdrość Pana i na własną zgubę ściągamy na siebie gniew Silniejszego. Kiedy masz do czynienia ze zbrodniarzem, uważaj, by nie ściągnąć na siebie jego gniewu, abyś przez błędny krok nie sprowokował jego złości. Wyjaśnijmy to na przykładzie. Błogosławiony Dawid pobudził do zazdrości złego Saula, kiedy wystąpił przed wojskiem i zabił Goliata. Chór dziewcząt i kobiet rozpoczął wtedy taniec, śpiewając: „Pobił Saul tysiące, a Dawid dziesiątki tysięcy” (1 Sm 18, 7). Gdyby Dawid zamierzył to świadomie, wówczas rywalizowałby ze złym Saulem. Ale to nie z jego woli chór dziewcząt śpiewał, że Dawid pobił dziesiątki tysięcy, a Saul tysiące.


    Psalm poucza więc o tym, że rodzaj ludzki skłonny jest do zazdrości i z łatwością ulega tej wadzie. Uważaj więc, aby nie popełniać tego, co złych ludzi pobudza do zazdrości, do zastawiania sideł na ciebie i do nienawiści. Takie właśnie pouczenie wynika z przytoczonych tekstów Pisma: nie prowokuj złego do rywalizacji z tobą i sam nie daj się sprowokować. A w jaki sposób człowiek może sprowokować gniew u drugiego? Kiedy postępuje tak jak on! Chcę przez to powiedzieć: jeśli ktoś, kto był biedakiem, stał się bogaczem przez swą nieprawość, a jego bliźni, będąc w potrzebie, zauważy, że tamten nędzarz osiągnął szczyty bogactwa, to zaczyna mu zazdrościć, chcąc także wzbogacić się przez nieprawość. To właśnie znaczą słowa: „zazdrościć sprawcom zła” (Ps 36, 1).


    Ale słowa te odnoszą się także do tego, kto zazdrości cudzołożnikom i grabieżcom, naśladując czyniących nieprawość. Podobnie jest z tymi, którzy w sposób niegodny zdobywają zaszczyty nawet za cenę krwi. Gdy ktoś to widzi i płonie chęcią popełniania podobnych zbrodni, to naśladuje on sprawców zła.
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    [1] Rufin dedykował swoje przekłady rzymskim przyjaciołom, do których należeli Apronian i jego małżonka Awita. Pominięcie imienia Orygenesa tłumaczy się ówczesną dyskusją dotyczącą prawowierności jego nauki.

  

  
    [2] Numeracja psalmów i przekład według Septuaginty; zob. R. Popowski, Septuaginta, czyli grecka Biblia Starego Testamentu (PSB [37]), Warszawa 2013. W numeracji hebrajskiej jest to Ps 37.

  

  
    [3] Tradycja aleksandryjska często odwołuje się do tych słów. Pedagogia Ojca objawia się w stwórczych i zbawczych dziełach Syna. W nauce Orygenesa Pismo Święte utożsamia się z samym Chrystusem jako Logosem.

  

  
    [4] Orygenes rozwinął naukę o duchowym sensie Pisma Świętego i jego trzech poziomach (alegoria, anagogia, tropologia). Por. KKK 117.

  

  
    [5] Wyjaśnienie pochodzi od Rufina, który w Homiliach do Psalmów często podejmuje problemy tłumaczenia.

  

  
    [6] Kolejne wyjaśnienie Rufina, który przytacza wariant tekstu łacińskiego 1 Kor 10, 22 dla uzasadnienia dwuznaczności greckiego czasownika paradzēloō ‘pobudzać do gniewu’, ale i ‘oburzać się’.

  

  
    [7] Chrześcijaństwo nie jest religią narodową, w czym różni się zarówno od wiary żydowskiej, jak i od pogaństwa.

  

  
    [8] Por. Rz 9, 31.
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